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Precz z „kiełbasą wyborczą" 
i terrorem!

woli nrrodw nie
wypacza gw&tt ans fessz-

Kiaków. 12 stycznia. — (R) K am pania wy- 
boi •cza do Sejmu ustawodawczego rozwija się 
gorączkowo, .ścierają się prądy i programy, z 
setek trybun wiecowych padają w lud słowa o 
nowych, lepszych w arunkach rozwoju, jakie w 
tej nowej erze przed nim się otwierają.

Cnwila jest istotnie wielką i osobliwą.
Od wyniku wyoorów do konstytuanty zależy 

Ustrój zmartwychwstałego państw a, jego kie­
runek rozwojowy. W sali sejmowej w Warsza­
wie umocuje się dalej na świeżo zbudowanej 
łodzi państwowości polskiej ster i pchnie sir ją 
na morze dziejowych wydarzeń.

Lud teraz przemówić musi, a jetgo wola na­
znaczy, kto budowniczym ma być i kto sterni­
kiem. N iechaj w ięc w ola  jego w  tym  przełom o­
wym  m om encie będzie praw dziw ą, n iech  jej n ie  
koszlaw ią  fa łsze i gw ałt I

Smutnej sławy są dawne galicyjskie wybory 
Pamiętamy cały ten kunsztowny aparat, jaki 
w ruch puszczały rządy ausiryackie, aby nadać 
Aktowi wyborczemu kierunek pożądany przez 
c. k. władze centralne. „Godziny duchów", urny 
bez dna, a z drugiej strony presya, tudzież kieł­
basa wyborcza — oto rekwizyty tego truciciel- 
skiego aparatu , znieprawiającego nam  życie 
publiczne.

Bziś nadeszły inne czasy.
V/ gruzy padła lu s t r y  a, a na rum owiskach 

jej wstaję do życia wolne, sw obodno narody. 
Odżywa tiż  ta  część Polski, k tó rą  gwałt dziejo­
wy- przykuł dc rydw anu habsburskiej m onar­
chii. W otch łań  przeszłości zapaść s ię  m usi 
Wszystko, co obca przem oc nam narzuciła , pod  
tchnien iem  ożyw czej atm osfery w olności zgi- 
hąć m rssą  bakcyle, system atyczn ie  w  krew na­
szą w sączane.

Wybory obecne nie mogą dojść do skutku 
Pod żadnym naciskiem, z którejkołwiekby on 
Pochodził saony.

Niestety, dawne metody ożywają, dawne na- 
Wyczki, acz w zmienionej tormie, znów się zja­
w iają na arenie.

Przestrzegamy usilnie przed wszelkrem gwał­
ceniem sumienia, przed nadużyciami, presyą i 
terrorem.

Zgoda i spokój są dzisiaj koniecznością dla 
Polski. Rozwydrzenie partyjne zaszkodzi więcej 
młodemu państwu, niźll wszelkie nieprzyjaciel­
skie zakusy. Dopiero w ostatnich dniach o- 
“Wiadczył prez. min. Moraczewski, że tylko wte- 
Jjy, gdy ład i porządek w Polsce panować bę- 
JJzie, możemy liczyć na pomoc zagranicy w dzie 
k in a c h  um ożliwiających nam przetrwanie.

Agitacya, doprowadzająca no rozgoryczenia 
a®« a z drugiej strony wszelkie anarchiczne 

iakfcy* Przez podburzone masy dokonywane, s? 
ranna *’ombami aynamitowemi, rzucaneml w 
wej wiązadła naszej struktury państwo-

. Rozumiemy, że tam, .gdzie idzie o rzecz tak 
pierwszorzędnej dla przyszłości wagi, jak ó wy­
pory do konstytuan+y, walki stronnictw  uni- 

f t  n i®P°dobna. Możemy jednak żądać, aby ta  
, ■ toWyda się w pewnych rozumem stanu

?a, n „°,nych granicach, przy użyciu legalnych 
i tylko legalnych środków.

Żadnych jątrzeu — żadnych prób wniesienia anarchu.
W imię tego uczucia, które wszystkich Pola­

ków dzis łączy, w imię ukochania narodowej 
sprawy domaga gję niezależna opinia publiczna 
Uczciwej i rozumnej metody w walce wvbor- 
czej.

Polska m usi się rff.ać państwem  istotnie pra­
worządnym, niechaj więc ak t ełekcyi do pierw­
szego sejmu Niepodległej, Zjednoczonej Ojczyz­
ny będzie dla św iata całego niezbitym dowo­
dem, że naroo polski chce i potrafi jedynie tyl­
ko drogą praworządności kroczyć.

Kandydaci z Krakowa na sejm 
w W arszawie.

(4) Dotychczas zgłoszono do głównego urzędu wy- 
ooi-czngn następujące listy kandydatów na posłów

do .sejmu ustawodawczego w W arszawie, z okrę­
gu 3t>:

BLOK ZJEDNOCZONYCH SThONNICTW  NARO­
DOWYCH:

1) Włodzimierz Tetm ajer, ari. macarz (ludowiec); 
2) Stanisław  Grabski, prof. Uni w. lv.ow. (naród. 
dem.)T. 3) J. k . Federowicz, prezyd. m. Krakowa 

(mieszczanin); 4) Maryan Dąbrowski, redaktor i 
współwłaściciel „Kuryera Codz “ (republikanin); 
5) Henryk Mianowski, prof. szkoły przemysł, (cbrz 
spoi.); 0) Dudek (ludowiec); 7) Habichtówna, urzędn. 
poczt.. (Stów. kobiet,)? .8) Rożek, gospodarz (ludów.).

POLSKA PARTYA SOUYALNO-RE3HUKRAT.
1) Ignacy Daszyński, redaktor; 2) dr. E. Bobrow­

ski, lekarz; 3) Z Klemensiewicz, redaiktor, A) 1.. Mi- 
fsioiek, drukarz; 5) Z. Morac.zcw&ka. żona premie­
ra; 6) J. firylowski, kolejarz; 7) A. Jagła, rolnik,

' 8) Wł. Sieńko, kierownik szkoły, 
j Ponadto istnieją trzy listy żydowskie: niezawiśli 
! Iz drem  Grossem na czele, Z P. S. z dr. Schreiberem 

i syoniści z dr. liionem , rabinem.
W dniach najbliższy eh ogłoszone zostaną listy; 

demokratów krakowskich, chłopów z Lisęck i li­
s ta  stronnictw a niezawisłości narodowej.
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B U D A PESZT. (P A T.) '„Magyar Hirlap“ donosi: Koalicya obrała Rjefcę za 

podstawę operacyjną dfa strych sił zb io jnych  przeznaczonych cło akcyi 
w Europie wschodniej. Budują się tam drogi i bulwary portowe. K ierow­
nictwo wojska kcaficyi zawarło szereg um ów z rozmaitems p zadsśęolor- 
canti. Koalicya ma przew ieźć do Rjeki 40 tys. w agonów kolejowych.
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E sk ad ra  am ery k ań sk a  w G dańsku.
Kopenhaga dnia 2 stycznia:
Eskadra amerykańska cjpiiiclh Lubekę, udając sta d o  Gcf&ńska.

Koalicya zaopatrzy Polaków w broń.
Warszawa. CP. A. T.) „Kuryer W arszawski* 

donosi: Z zupełnie miarodajnego źródła dowia­
dujemy się, ze wczoraj nadeszła do W arszawy 
depesza z Paryża, zawiadam iająca, że hoalicya 
zwiiriiła się do naczelnej rauy indowej w pozna 
niń z wezwaniem, aby operujące tamże oddzia­
ły polskie wstrzymały się od ofenzywy przeciw­
ko Niemcom. Depesza powyższa zapewnia imie­

niem koalicyi, że Polacy w najbliższym cżaślb 
otrzymają całe zaopatrzenie dla swego wojska, 
a więc broń, amunicyę i mundury. Jednocze­
śnie otrzymano wiadomość, że już w bieżącym 
miesiącu pizyjeizie ńo Warszawy korpus Hal­
lera, który będzie pełnił służbę w kraju, jako 
oddział pomocniczy koalicyi przy komendancie 
Piłsudskim.

Ostatnia godzina paskaray!
Ogrom ne transporty żyw ności am erykańskiej dla Polski. —  Najdalej za 

sześć tygod.;i będą towary pięć razy tańsze.
Warszawa. (P. A. T.) „Przegląd Wieczorny* donosi; W rozmowie z riaszjrin współpraco­

wnikiem powiedział członek am erykańskiej misyi żywnościowej, że Ameryka może bezpośre­
dnio zasypać Europę wszelkiego rodzaju proc.ukiami. Ba Polski przybędą ogromne tran s­
porty produktów amerykańskich za sześć tygouui, a więc: buty, bielizna, ubrania, materyały, 
oyroby skórzane i chemikalia. Ceny za te artykuły spadną w Polsce prędzej, niż się tego 
spodziewają. Wprawdzie paskarze rzucają dziś towar na targ, chcąc wyzyskać gasnącą juz 
dzisiaj konjukturę, nie uchroni to jednakże ich ogółu od krachu, który ich czeka za kilka ty­
godni. Publiczność winna się więc ograniczyć do nabywania przedmiotów najniezbędniej­
szych, gdyż niedługo już będzie je mogła nabyć pięć razy taniej. 
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Odwrót Ukraińców z pod Lwowa.
Lwów. (P. A. T.) Biuro Prasowe naczelnego 

dowództwa wojsk polskich dnia 10 stycznia po­
daje: W ojska nasze po zajęciu Żółkwi, oczyści­
ły uatą przestrzeń az po Lwów. W szczególności 
Basków, Lawadów, Frzuchowice — wzdłuż li­
nii-, kolejowe.,. a na  wschód od niej Doroszów, 
Lrzyfeor ice, Dutlany i Laski murowane. Od­
działy ukraińskie cofają się w nieładzie. Dalsza

akcya w toku.
Lwów. (P. A. T.) Wczoraj przybył tu  oddział 

arm ii Bug, mianowicie warszawski im k  aka­
demicki. Przybyłych w itała ludność owacyjnie 
i mimo panującej we Lwowie nędzy i głodu, da­
rzyła, czem mogła. W szystkie dzienniki poświę­
ciły przybyciu pułku warszawskiego bardzo ser­
deczne artykuły.

0 pojednanie w oblbzu wroga na ws
Porywająca mowa Padętewskiego.

Warszawa. ^P. A. T.) Uroczyste przyjęcie na 
cześć Paderewskiego odłożono, jak  wiadomo, 
z powodu nagłego jego wyjazdu przed tygo­
dniem do Krakowa, odbyło się wczoraj o godzi­
nie 5 popeł. w sali kolumnowej ratusza. Gale- 
ryę wypełnili po brzegi zaproszeni poście. Przy­
byli przedstawiciele duchowieństwa Mr Ratti, 
arcybiskup Rakowski, biskup Gall, biskup Ję­
ło wieki, m inistrowie, generalieya z gen. Szep­
tyckim, kierownik m inisteryum  wojny W ro­
czyński, członkowie misyi angielsko-amerykań- 
skiej oraz wybitniejsi przedstawiciele litera tu ry  
i sztuki. Państwo Padcrswscy weszli na salę 
przy dźwiękach orkiestry. Powitał ich prezes 
Rady- miejskiej Baliński, wyrażając raflo-ć, że 
miasto W arszawa ino.Ro znofinro . n i  Paderew ­
skiem u obywatelstwo hozunror.e. W odpowiedzi 
Paderewski wygłosił dłuższą mowę, w której 
rozwinął pełnię swego niepospolitego krasomó-

stwa, wywoiując co chwilę ta szę  oklasków.
Podkreślił, że Ameryka już przed d o oma laty 
wypowiedziała się za koniecznością wskrzesze­
n ia silnie niepodległej zjednoczonej Polski, a 
zawdzięczyć to należy w pierwszym rzędzie 
pułk. łiause, żarliwem u obrońcy praw Polski 
i jej szczeremu przyjacielowi. Za to szlachetne 
i bezinteresowne orędownictwo, tak dejniosłe w 
skutkach, w inna Warszawa w ystaw ić pomnik. 
Poruszając sprawę zamachu z dnia 5 bm. mów­
ca potopił go bezwzględnie, nawołując w pory­
wających, przepełnionych najczulszym patryo- 
tyzm^m słowach do zgody i pojednania w obli­
czu niebezpieczeństwa, grożącego nam zwłasz­
cza ze wschodu. Podczas mowy Paderewskiego 
•(",szre! na salę Piłsudski. Na tych dv. u ludziach 
sjkcjdła się cala awaiga zebranych. Wieczór za­
kończyły produkeye muzyczne.
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Odwrót wojsk polskich z W ilna.
W arszawa, 11 stycznia. — W niedzielę dnia 5

s ty czn ia  ra n o  zcJKwPr się po W iln ie  rozchodzić  
■pogłoski, że o d d z ia ły  p o lsk ie , k tó re  od kilku dni 
b ro n iły  bo lszew ikom  w ejśc ia , m u sz a  opuścić  

s i ;  „• lp.ua eiia b ra k u  am um cyi. M iasto  o- 
p a n o w a ia  p o n u ra  re?:*gnacya beznad z ie jn o ści, 
tem  s tra sz n ie jsz a , żo codzień, co godzina, niemal 
im, słały  wieści o pomocy z 'Warszawy, „Już 
idą , ju z  są  w B ia ły m sto k u !" ,..

Z  G rodzień sk ieg o  ru sz y ły  formacye polskie do 
o b ro n y  !...

Te w ieśc i sz a rp a ły  nerw am i W ilnian, z na­
dziei p rz e rz u c a ją  ich w trw o g ę  i na odwrót.

D zień był chmurny, m iasto mimo niedzieli 
jak w y m u r  ł e, grupy ludzi na ulicach udzie­
la ją  sobie szep tem  trwożnych wieści. Około 10 
w ieczó r siszuiy oddziałów bolszewickich dały 
się już słyszeć n a  Antokolu i Zarzeczu. Nasi 
o d s trz e la - .u ją c  się, zaczął! odwrót w porządku. 
Cofnęli się  pod  B ia łą  W aką na pół drogi między 
W iln e m  i Landwarowem.

Tam n a s il i io  rozbrojenie piechoty przez 
N iem có w .

1473 ludzi z generałam i W eytką, Mokrzeckim
i szalem sztabu kapitanem  Kiingierem zostało
wysłanych, do Łap. Broń złożono na osobny wa­
gon, e sk o rto w a li ją  oficerowie polscy. Włado- 
wano ta k ż e  kon ie , automobile, wozy i t. p. ta ­
b o r  w ojskow y. W Grodnie odczepiono wagon 
z t ra n ty . W B ia ły m sto k u  kazano wysiadać 
w szy stk im . W mroźny i wietrzny ranek stali 
głodni, zziębnięci i niewyspani chłopcy, którzy

od czterech dni prawie bez spoczynku ratow ali 
rodzinne m iasto od nawały dzikicn hord. Stali 
w szeregu kilka godzin

pod obelgami żołnierzy niemieckich,
którzy sio rzucili rabować. Zabrali cały tabor 
wojskowy, poczem przeszukiwali kieszenie le­
gionistów.

Gromady zdziczałych żołnierzy rzucają się z 
pięściami na bezbronnych chłopców i wygraża­
ją  cywilnym, jadącym  tym samym pociągiem, 
odzywając się, że Niemcy' są zbyt dobrzy dla 
przeklętych PolaKów, których

naieży wyrżnąć za Poznań i Warszawę
a nie wozić pociągami niemieckimi.

Wreszcie rozkaz wsiadania, „granica" i prze­
marsz do Łap. Niektórzy z młodych legionistów  
są boso i bez kurtek. Przy w ysiadaniu z pocią­
gu widzimy nastawione kulomioty. W chwili 
przejścia granicy oddział konnicy niemieckiej, 
eskortującej wileński legion, stara  się przejść 
kordon pod osłoną idących. Posterunek polski 
w ita gradem  kul te zakusy niemiecKie, wskutek 
czego odaziałek W ilnian zostaje między dwa 
ognie wzięty.

W ileńskie dzieci m aszerują jednak niew zru­
szenie; niektórzy wyciągają z butów rewolwe­
ry, gotowi do walki.

Niemcy po paru salwach uciekają.
Wreszcie Łapy, koszary, posiłek... od 48 godzin 
prócz odrobiny kawy i Chleba n ik t nic nie m iał 
w ustach.

Straszny los Polaków na Ukrainie.
W arszawa, 11 stycznia. — (4) „Kuryer Poran­

ny” z im -: ;y, otrzym ane od przy­
byłego z Kijowa dra Rostanowskiego, o stra- 
sżnein położeniu Polaków na Ukrainie.

Rządy na Ukrainie — mówił d r R. — od trzech 
tygodni pozostają w rękach dyrektoryatu pod 
głównem kierownictwem Petlury i W ininczen- 
ki. Program  polityczny tych rządów zmierza 
w h-erunku bolszewickim.

Poisien ie Polaków na Ukrainie jest rozpa­
czliwe. Dotyczy to przedewszystkiem obywateli 
ziem skich i ich ofieyalistów w m ajątkach, a 

/'ńad to  wszystkich mieszkańców U krainy Pola-
‘ków, których w ydalają z urzędów i wogóle u- 
tru d n ią  ją  im  możność zarobkowania.

Obywatele ziemscy natom iast i oficyaliści 
rolni skazani są na napady band ukraińskich

i mordowani są, o ile im się nie nda zawczasu 
zbiedz. Mienie ich podlega rabunkowi.

W wojsku w Kijowie panuje pewien ład, na­
tom iast na prowincyi jest silna dezorganizacya 
i dlatego Petlura nie wysyła silniejszych od­
działów do Galicyi.

Jak  z rozmowy oficerów petlurowskich, uda­
jących się na urlop świąteczny po droaze sły­
szałem — mówił d r R. — z eszelonow, wysyła­
nych do wschodniej Galicyi w ilości po tysiąc 
ludzi dojeżdża tam zaledwie po 60-ciu, reszta 
zas dezerteruje po drodze.

Dla zyskania poparcia w walce o Lwów pro- 
klamowanem zostało połączenie wschodniej Ga 
Iicyi z Ukrainą w Jedną republikę. Wszelako 
przy odpowiedniem nataciu ze strony polskiej 
na wschodnim froncie galicyjskim, ‘ możnaby 
się spodziewać odparcia Ukraińców.

i m

Bezpłatny lekarz.
O p^sśstwowienie pomocy lekarskiej w Polsce.

Kraków, 12 stycznia. — (X) Kilka interesują- I datkiem  tym, aniżeli reszta ludności; broniąc
... praw a wolnego wyboru lekarza, zechce ona

zwalczać oijganizacyę pomocy lekarskiej, jako 
zupełnie jej niepotrzebną. Nikt wszakże tego 
wyboru zabierać jej nie zamierza: chory zamo­
żny zawsze będzie mógł uciec się do pomocy te­
go lekarza, którego sobie upodoba, są to zazwy­
czaj lekarze modni, wzięci, z dużą praktyką, 
którzy do nowej organizacyi należeć prawdopo­
dobnie nie zechcą.
PAŃSTWO POWOŁA ARMIE LEKARZY DRO­
GĄ DOBROWOLNEGO ZAPISU, NIE ZAŚ PO­

BORU.
Lekarze ci muszą mieć zapewnioną pensyę sta­
łą, dającą im możność przyzwoitej, lecz skrom ­
nej egzystencyi, bez potrzeby korzystania z p ra­
ktyki prywatnej, której wyrzec się będą m u­
sieli zupełnie.

Nienależący do organizacyi lekarze, muszą 
część swojego czasu poświęcić obowiązkowej i 
bezpłatnej pomocy w szpitalach, przytułkach, 
am bulatoryach państwowych etc., jako indem- 
nizacyę za uchylenie się od służby państwowej 
stałej’. Pozatem trzeba stworzyć sieć szpitali, 
przytułków, ambulatoryów bezpłatnych o ty­

pie zupełnie odmiennym, aniżeli egzestujące o- 
becnie i których wady i braki doskonale są 
znane lekarzom i korzystających z tych urzą­
dzeń chorym. Potrzebne będą posterunki dla 
pomocy nagłej i dla chorych, leczących się w 
domu".

N aturalnie, przeprowadzenie takiej reformy 
m usi być poprzedzone szeregiem prac przed­
wstępnych, przyczem zrzeszenia lekarskie po­
winny mieć pierwszy głos. Byłoby też pożądane, 
aby obecnie, w okresie przebudowy dawnego 
ustroju, koła lekarskie szerzej zajęły się. tym 
ważnym problemem.

Sprawie tej, odpowiednio do warunków tech­
nicznych, poświęcimy więcej miejsca dla piór 
fachowych, o ile zechcą zabrać głos w tej kwe- 
st.yi.

cych u w ag  n a  te m a t powyższy podał w jednym 
z w a rsz a w sk ic h  d z ien n ik ó w  dr Z. Krukowski. 
Jego zdan iem , sprawę tę traktow ano dotych­
czas m y ln ie , gdyż rozważano problem upań­
s tw o w ie n ia  lek a rzy , gdy tymczasem należy roz­
ważyć uj.ańsfw  ow ionie pomocy lekarskiej. Pró­
by ta k ie  — pisze  a.utor — były już robione. — 
Q 6tatn io  w prow adzono  upaństwowienie pomo­
cy le k a rsk ie j  w Rosy! z tą  sam ą wszakże chao- 
tycznosC ią i  pry m ity wnością, jaka  cechuje 
w szy stk ie  reformatorsko-społeczne i polityczne 
za rz ą d ze n ia  p ań s tw o w e  władzy kom unistycznej 
ro sy jsk ie j w R osyi. Każdy lekarz jest obcBOie 
u rzęd n ik iem  p ań stw o w y m , pobiera pensyę sta­
łą i obow iązany  je s t  leczyć darmo każdego, kto 
się doń zw róci o pomoc.
PRAETY&E PRYWATNĄ SIE ZNOSI, APTEKI
ZA PCBPiSSM LEKARZA WYDAJĄ LEKAR­

STWA BEZPŁATNIE.
Pozatem obowiązuje tu  także podział obywa­

teli na  kilka kategoryi; burżuazya wyłączona 
jest od praw a bezpłatnego leczenia się i otrzy­
m yw ania lekarstw .

W  p a ń s tw a c h  nowoczesnych myśl ta znajduje 
już od d źw ięk  p rzez stworzenie ministeryów 
zd ro w ia  lu b  podobnych  organów państwowych, 
m a ją c y c h  za z a d a n ie  pieczę nad zdrowotnością 
sp o łeczeń stw a . Nałoży ty lk o  zrobić jeden krok 
dale j i u ją ć  w  ręce  sw oje całokształt tego, co 
się. n a z y w a  m ed y c y n ą  p ań stw o w ą . A więc nie 
tylko tw orzyć  w a ru n k i, w k tó ry c h  zdrowotność 
sp o łeczeń stw a  n a ra ż o n ą  by łab y  na najm niejszy 
szw an k , lecz \y ŁWitlym k o n k re tn y m  wypadku 
okazyw ać pom oc przez d o s ta rc z e n ie  natychm ia- 

a f s s io j  w  n a jsz e rsz e m  tego sło- 
>o lego p o trz e b a  przedowszyst- 

R/et-s to p a ń s tw a ; wyszukać 
o ś ro d k i d ro g ą  opodatkowania 
'?•' w y ją tk u . B ędzie to zapewne

KT-ÓKY ŁCBNG3Ć PAŃ-

stowoj ernem !: 
wa znaczeniu, 
kiem  pieniądz; 
potrzebne do i’ 
całej luctafibtfW 
iP:.;.;y- y .

z wy JO 
Z po; w 
T y O
to k r  te 

o’:ci:

DDE SZEMRANIA,
i; :yet:, k tó rzy  n ie  chcą  k o rzy s tać  
. ..o; a ov. ( , alo to rue m ozc być po - 
‘i ■ OLi:!ć.'I ii .Cii Ou pOi-iiiikovc. B ędzie
a obyv. u le li ze s io r  zam ożniejszy  ch, 
ocz;. wi. cio w sio rm iu  wwżwwm r>n-

P aryż, w styczniu. — Frak  i smoking zm ar­
twychwstają! — oto najnowsza sensacja, poru­
szająca cały Paryż. Jeden z dzienników tu te j­
szych pisze: „Poczynając już od dzisiejszego
wieczora, żnowu będzie należeć do dobrego to­
nu używanie przez panów7 fraka, a  przynaj­
mniej smokinga, jako stroju normalnego przy 
większych obradach, zebraniach i w eleganckich 
teatrach. Również panie winny się tam poja­
wiać w toaletach z głębszem wycięciem!"

Ponieważ ów dziennik, zdawna już jest orga­
nem światowej mody i w eleganckich kołach 
towarzyskich posiada pełny posłuch oraz nie­
kw estionow ane nigdy prawo decydowania w 
tego rodzaju kwestyach, dlatego z góry już mo­
żna przyjąć fakt zm artw ychw stania fraka i 

smokinga za prawomocnie dokonan jr i przyjęty.
W prawdzie istniał poprzednio „zakaz" rządu, 

ą  raczej jego przedstawiciela, podsekretarza 
stanu dla sztuk pięknych Dalimiera, zabrania­
jący stanowczo noszenie strojów wieczorowych 
przez cały czas trw ania wojny — naturaln ie 
tam  tylko, dokąd władza jego sięgała, a więc 
naprzykład w teatrach subwencyonowanych 
przez rZijA, —- obecnie jednak skutkiem  zmianv 
stosunkow światowych zakaz ten stracił swoją 
moc obowiązującą i należy do przeszłości.

Obecnie więc na nowo ujrzym y w operze, wy­
bitniejszych teatrach, na przyjęciach, a nawet 
w klubach frak i smoking, a damy w7 toaletach 
z niezbędnem wycięciem i odpowiednio dosto­
sowaną fryzurą.

Z Y G Z A K I .

Święci aktorzy.

K

Pożyczkę Państwową!!

Po ogłoszeniu przez państwa centralne „wol­
nej* Polski w dniu 5-go listopada, artyści teatru 
krakowskiego na posiedzeniu swego związku bie­
dzili się nad tem, jakiego świętego umieścić na 
sprawionym, ad boc do pochodu manifestacyjne­
go, sztandarze swego „ cechu

Po długiej debacie ograniczono się z braku 
znajomości Ojców Kościoła do umieszczenia na 
sztandarze greckiej maski.

A jednak i a k t o r z y m a j ą s w o i c h  ś w i ę ­
t y c h .  albowiem jak „Osservatore Romano* do­
nosi:

Za czasów cesarza Dyoklecyana, znanego prze­
śladowcy chrześcijan grano w obecności jego sztu­
kę, wyśmiewającą mysteryę chrześcijan. Wtedy 
aktor grający główną rolę, przestał nagle grać i 
oświadczył: Jestem chrześcijaninem. Cesarz natych­
miast saazał go na śmierć, skutkiem czego Ko­
ściół uznał go świętym pod nazwą świętego Ge- 
zyusza.

Tym samym sposobem w IV wieku wyznali 
swą wiarę i śmierć ponieśli dwaj komicy z Ale- 
ksaudryi, nazwiskiem Ardellone i Porphyrios, a 
w V-tym wieku po Chrystusie aktorka św. Pela­
gia, przyjąwszy chrzest, opuściła scenę, uwolniła 
swych niewolników, a majątek oddała biskupowi 
z Antyochii.

Obecna doba umiastowienia teatrów dostarcza 
również z pośród aktorów zwłaszcza w Krakowie 
licznej rzeszy świętych ale... t u r e c k i c h ,  jak to 
stale stwierdzić można. (p)

NA DOBIE:
KŁOPOTY PREZYDENTA.

Pan prezydent ma zajęcie, 
bo co drugi dzień lub trzeci, 
mówkę palnąć trza zawzięcie, 
a raz dwa się jej nie kleci.

Dziś przyjeżdża misya taka, 
jutro inna się już kwapi, 
prezydenta-nieboraka 
mówek, przyjęć zmora irapi.

W biurze mało urzęduje, 
w domu jeszcze rzadziej bywa, 
ano! Polskę się buduje,
Wszystko dla niej się odbywa.

Ale, aby ulżyć sobie, 
pan prezydent ma szablony, 
tu się doda, tam wyskrobie, 
skróci, z tej iub owei strony.

i już mówka jest gotowa, 
można trzymać ja w zapasie, 
tak, tak, sprytna zręczna głowa, 
nawet prezyuentom zda się.

Jah,

W a -ia e fc s tr o n n e  Z a d o w o le ń  e  wynieść 
j musi z kinoteatru „Sztuka' uażdy w dz, klóry 
i pospieszy tam, by podziw ae iuip nnijacy dramat
i dci ki wi zny z Kain/m I l ig a w  >.v roli naezel- 
; lic, „Zloty b.egunT Za hwyci go wystawa, po­

uczy treść, osnuta na tle odkrycia bieguna poł- 
nocneno.
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22. SZARADY DO N AG SODY.
P ło ży ł Maryan Foniana.

Rozwiązanie szarad, umieszczonych poniżej, należy przesłać Redakcyl „Gońca Krakowskiego" najdalej
do czwartku, dnia 23 stycznia 1919.

Publiczne losowanie nagród, wyznaczonych za 
trafne rozwiązanie tych szarad, odbędzie się w nie­
dzielę dnia, 20 stycznia. 1919. o godz. 12 w południc, 
w dużej sali redakcyjnej „Gońca Krakowskiego1'.

I. DLA P. T. PRENUMERATORÓW „GOŃCA 
KRAKOWSKIEGO".

99.

Pierwsze l piąte w lesie znajdziecie, 
Drugie i trzecie ciągnie maszyna,
A kiedy przyjdzie czwarte i trzecie,
Już awansować człowiek zaczyna.
Piąte wspak, czwarte i piąte w końcu,
Port, wschodzącemu należny słońcu.
Całość m iew ają rzasem kobiety,
Ale mężczyźni nigdy — niestety!

100.

Pierwsza bożek z oślą głową,
(Są i dzisiaj, daję słowo!).
Śliczne godio druga druga,
Hofrat nosił je i sługa,
By wam ulżyć, piękne Panie,
W górze dałem rozwiązanie.

101.
Druga i trzecia, w biblii, uczony,
Z ciężkiem w estchnieniem  do syna rzecze: 
„Kraj nasz przez wroga, dziś zagrożony,
Za całość musisz chwycić, człowieczej 
Przed obowiązkiem kto dziś umyka.
Tego wnet pierwsza druga spotyka".

102.
TROJZNACZNIK BWUZGLOSKOWY.

a) Lub brunetka lub blondyna.
Lub niew iasta lub dziewczyna.

b) Wiem z poufnej opowieści,
Że sic w dam skiej szatni mieści, 

e) Kocha, cierpi, śpiewa, płacze,
1 do wody wtreszcie skac-ze.

Za trafne rozwiązanie tych szarad wyznacza się 
trzy nagrody;

1) Pięć kilogramów amerykańskiej mąki.
2) „Wesołe rzeczy" Nema.
3) Kalendarz illustrowany ua rok 1919.

 o—_
II. DLA WSZYSTKICH P. T. CZYTELNIKÓW 
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO" (a zatem i Pre­

numeratorów!.
103.

Pierwsza litera albo ton,
Z drugiej i trzeciej zbierasz plon.
Czwarta to nie ja  i nie on,
Całość tłum  wabi panien... żon

Za trafne rozwiązanie tej szarady wyznacza się 
trzy nagrody:

1) Pudełko najprzedniejszego tytoniu tureckiego.
2) Bezpłatną prenuweiaita .Jłońua Krakowskie­

go" na luty 1919, względme przedłużenie prenume­
raty o jeden miesiąc.

3 Kalendarz iłlnstrowany na rok 1919.

Niemiecki socyalista o teatrze.
W berlińskiem  piśmie socyalistyoznem zabrał 

głos o teatrze nieznanego nazw iska jegomość, który 
próbuje do teatru  wprowadzić radykalne reformy, 
streszczające się krótko: wstęp do teatru powinien 
być dla wszystkich bezpłatny. Nie jestem ja  znaw­
cą teatru — powiada — jestem  człowiekiem pracy, 
który po trudach całodziennych pragnie rozrywki. 
Za tę rozrywkę „drą ze mnie skórę" panowie dy­
rektorowie teatrów. Kto ma prawo odmawiać roz­
rywki ubogiemu, który nie jest w stanie zapłacić 
wstępu?

Kto więc ma ponosić koszta w ystawienia sztuki? 
Nowe hasła, rzucone o teatrze, przypom inają nie­
co czasy starożytnych Rzymian, tych tłumów, do­
m agających się „panem et circenses" bezpłatnie.

Śmiech i łza
Jednocześnie — oto wrażenie, jakie wywołuje je­
den z najdoskonalszych filmów — zawsze nie- 
prześcignionej w doborze programów „ U c i e c h y "  
p. t. B U F F A L O ,  Obrońca biednych dzieci, nie­
zmiernej siły olbrzym ciska ludźmi, jak wiórami, 
wiesza ich na świecznikach za karę... bez szkody 
dla zdrowia... zamyka do szaf, zanosi na policyę, 
słowem wyrabia niesłychane awantury. Program 
ten stanowczo powinno się zobaczyć.

Misya angielsko-amerykańska 
w Krakowie.

(c) W czoraj po południu o godz. 6 przybyła do 
Krakowa m isya polityczna angielsko-am erykańska, 
złożona z pp. Kimcnsa, b. generalnego konsula an­
gielskiego w W arszawie i am erykańskiego kapitana 
Paszkowskiego. Panom tym  towarzyszyli: sekre­
ta rz  poselstwa polskiego w Bem ie. hr. Adam 
Szembek, radca legacyj.uy polski z poselstwa wie­
deńskiego, p. Gumplowicz, podporucznik hr. Pu- 

słowski. nadto przyłączyli się w Boguminde członek 
Rady Narodowej Cieszyńskiej, dr. Bold i konsul 
Kindor. Na dworcu oczekiwali na przyjazd misyi 
członkowie prezydyum P. K. L„ prezydyum  m iasta 
Krkowa, przedstawiciele wojskowości i szereg de- 
legacyj; przybyli również bawiący w Krakowie 
członkowie misyi angielskiej wojskowej, pp. kap. 
Johnson i por. Biedermann.

W salonie dworskim powitał członków m isyi pre­
zydent Federowicz serdecznem przemówieniem, wy. 
rażającem  wdzięczność dla koałicyi za to, co u- 
czynila dla Polski i nadzieję, że pod jei opieką Pol­
ska będzie szczęśliwą.

Na mowę prezydenta m iasta odpowiedział p. Ki- 
taens przemówieniem w języku francuskim , w któ- 
•'em zaakcentował serdeczne uczucia, jakie k ierują 
koalicyą w stosunku do Polski.

Po nim  zabrał głos kapitan  Paszkowski, który 
^  krótkich słowach wyraził swą radość, iż widzi 
fo lskę wolną i nadzieję, że ujrzy ją jeszcze po­
tężną.

Po wzajemnem zapoznaniu się zebranych, akla- 
m °W£j)i gorąco przez bardzo licznie przybyłe oby­
watelstwo krakowskie, udali się goście samochoda-

1 1 powozami do Grand hotelu, gdzie o godz. 7 
ro^Począł się urządzony na ich cześć bankiet.

Przewodniczący komisyi p. Kimens odpowiedział 
po polsku, że koalieya wie, iż Polska była dla niej 
zawsze wierną sojuszniczką i może być pewną opie­
ki koalicyi.

Po przemówieniu brygadyera La.tinika, m isya u- 
da ia  się w dalszą drogę, a wsiedli z n ią pp. Bold 
i kap. Kindor, celem inform owania gości o spra­
wach śląskich.

Dzisiaj o godz. 5 po południu przyjeżdża do Kra­
kowa m isya żywnościowa am erykańska z W ar­
szawy.

Chwila biełaca.
Kalendarzyk'

Arkadyusza 

Wschód słońca 7*36 

Zachód słońca 4 01 

Długość dnia 8'25 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO:

Niedziela po południu: „Betleem Polskie". 
Niedziela wieczór: „Adwent".

TEATR POWSZECHNY:
Niedziela po południu: „Królowa przedmieścia" 
Niedziela wieczór: „Laleczka z porcelany".

. nrzyjęciu gości wzięli udział pp.:
iniieniem P- K- L. pp. Tertil, Witos, Ptaś, hr. Ba- 

^ ° r uWi’ki’ d r- M aryan Starzewski, Długosz, Kędzior, 
dr. tmbrowski, Szmidt, Rychlik, dr. Diamand. Tet­
m ajer, Grzęęij.jelgkj. z  ram ienia wojskowości gen. 
Gologorskł, ggn. Zygadlowiez, pułkownik Ilaller, 
pułkownik Zaba, por. Pfana, Imieniem m iasta  w 
przyjęciu gości wzięło udział prezydyum P. K. L., 
prezydium  m iasta, bawiący w Krakowie członko­
wie 1 • K. Hz. ze Lwowa, przedstawiciele wojskowo­
ści, przedstawiciele stronnictw  politycznych i sze­
reg osób zaproszonych.

po bankiecie, na  którym  wygłoszono szereg mów, 
goście odjechali w <ja-iSEą drogę do W arszawy o 
godz. 9 mm. 30.

Z B ogum ina donoszą nam  o przyjęciu misyi na 
dworcu w bogum in ie  przez Rade Narodową Cie­
szyńską:

Na dworcu bogumińgkim zebrali się przedstaw i­
ciele Rady Narodowej Cieszyńskiej: ks. Londzin, p. 
Dora Kłuszyńska, dr. Bold i konsul Kindor. oraz 
reprezentant wojskowości, kom endant ziemi cie­
szyńskiej. bryg. Latinik. Misyę powitał ks. Londzin. 
w itając ją na pierwszej s tac ji polskiej.

— Polska wie, co zawdzięcza koalicyi, a lud śląski 
żywi w sercu wdzięczność dla koalicyi za wszy­
stko, co d la  nas uczyni

Paderewski honorowym  obywatelem 
m. W arszawy.

Na Radę m iasta W arszawy wpłynął wniosek na­
gły, opatrzony 38 podpisany, treści następującej:

W uznaniu zasług dla idei narodowej polskiej 
wielkiego obywatela, Ignacego Paderewskiego, Ra­
da  stoi. m. W arszawy uchwala: nadać Ignacemu 
Paderew skiem u obywatelstwo honorowe m iasta st. 
W arszawy.

W niosek ten Rada uchw aliła jednomyślnie, przy 
pow itaniu  z miejsc i burzliwych oklaskach.

— — o --------

Zaw ieszenie „ś lązaka".
Jak  donosi „Dziennik Cieszyński", uchwalono na 

ostatniem posiedzeniu Rady Narodowej zawiesić 
„Ślązaka", z powoda stanowiska, wrogiego wobec 
państwa i narodu polskiego.

 o---
Sto tysięcy bezrobotnych.

(Kr.) Stosunki powojenne sprowadziły za sobą 
wszędzie prawie straszną klęskę bezrobocia. Żadne 
jednak z m iast nie odczuwa tego tak silnie, jak 
W iedeń. Dość powiedzieć, że w W iedniu jest obe­
cnie przeszło 100 tysięcy bezrobotnych. Z tego przy­

pada na nieukw alifikow anych robotników G000. 
Olbrzymi procent stanowią pomocnicy w przemy­
śle szynkarskim , piekarze (3000) i pry wart ni urzę­
dnicy. Nie wiele natom iast jest miejsc wolnych do 
zajęcia. Silniejszy popyt jest za służbą domową. Ze 
strony władz m yślą o przyjściu w pomoc pozba­
wionym pracy przez natychm iastowe rozpoczęcie 
robót publicznych w wielkim stylu. Fachowcy je­
dnak nie spodziewają się sukcesów po tej akcyi, a 
to głównie z powodu braku wszelkich inateryałów  
i surowców.

O dkrycie  m onet srebrnych.
Muzeum historyczne w Sztokholmie odkryło w 

prow incji Golland monety srebrne, pochodzące z 
10-go wieku. Oprócz m onet angielskich, arabskich, 
duńskich, odkryto wiele przedmiotów ozdobnych, 

z których najw iększy waży 447 gramów. Szczegól­
niejszo zainteresowanie obudził pierścień o trzech 
łańcuszkach, na których wedle przypuszczenia za­
wieszano przedmioty, przeznaczone do pielęgnowa­
nia c ia ła  W ykopaliska sięgają epoki Wikingów.

Zmiana prawa małżeńskiego w Austryi.
Komisya dla praw a małżeńskiego w Austryi u . 

chwaliła przedłożyć rządowi do zatwierdzenia pro­
jekt ustawy, według której dopuszczalnem będzie 

w prawic małżeńskiem rozwiązanie katolickich 
małżeństw, oraz zawieranie nowych małżeństw dla 
stron rozwiedziony cii. Równocześnie jednak zao­
strzone zostaną w arunki rozwodowe.

 o------
(c) KORESPONDENCI ZAGRANICZNI. Do K ra­

kowa przybyli wczoraj korespondenci zagranicz­
nych pism, pp. Herald Handen, współpracownik 
„Swenska Dagbladot" i Maks Bikil, przedstawiciel 
„Ilandelsblad" z Amsterdamu.

(o) BILANS NA ROK 1919. Wj-dział skarbowy P. 
K. L. kom unikuje: Za podstawę dla ka lk u lac ji efe­
któw przy sporządzaniu bilansów przez instytucye 
finansowo, kasy, zakłady handlowe i przemysłowe 

i i t.' d. za rok 1919 sporządzić się mających, przy­
jęte być m ają kursa szacunkowe na  giełdzie wie­
deńskiej w dniu 31 grudnia 1918 ogłoszone. O ileby 
fca śpowyższe ogłoszenia kursów giełdy wiedeńskiej 
nie objęły wszystkich wchodzących w rachubę pa­
pierów wartościowych, należy je ocenie wedle ce­
duły kom isarza giełdowego we Lwowie z dn ia  31 
grudnia 1918.

(c) HOJNY DAR NA WOJSKO POLSKIE. Wydział 
skarbowy P. K. L. otrzym ał od p. W andy Zaleskiej 

! 20.000 koron na cele wojska polskiego, walczącego 
! na wschodzie. Za ten hojny dar wyraża P. K. L. 

ofiarodawczyni gorące podziękowanie.
KRAKÓW DLA LWOWA. Gen. Emil Gołogórski 

otrzym ał od prezydenta lwowskiej Rady m iejskiej, 
Józefa Neumanna, następujący telegram : Wyko­

nując uchwałę m iejskiej komisyi aprow izacvjnej, 
zarząd m iasta zasyła panu Generałowi serdeczne 
wyrazy podzięki za skuteczną i w ydatną pomoc o- 
koło zaprow iantow ania mieszkańców naszego ob­
lężonego m iasta, oraz prosi o dalsze poparcie.

ABONAMENT ROCZNY za używanie telefonu wy­
nosi obecnie — w mvśl rozporządzenia m inisteryum  
poczt i telegrafów — 240, 300 i 420 koron, w sieciach 
liczących od 100 do 500, względnie ponad 500 ucze­
stników.

(4) EPIDEMIA TYFUSU w zakładzie karnym  św.
M ichaia szerzy się w zastraszający sposób. Z górą 
80 aresztowanych zachorowało na tyfus, dalej kil­
kunastu  dozorców, a ostatnio radca sądu Czerny. 
Władze sanitarne w ykazują skandaliczną ■ w p r o s t  

bezradność w zwalczaniu strasznej tej chorooy. — 
W ostatnich dniach zdrowych jeszcze aresztowa­
nych przewieziono do bastyonu przy ul. Kamien­
nej, innych wypuszczono na wolność. Zarządzona 
dezynickeya zakładu postępuje żółwim krokiem —* 
tak, że zachodzi niebezpieczeństwo zawleczenia ty­
fusu do gmachu sądowego.

(4) WYSTAWA OBR AZO W „CZWÓRKA" wzbo­
gacana zóstata nowemi pracam i Fałata, Wyczółko­
wskiego, Kossaka, Filipkiewicza, Jaksy  Markowi­
cza i w. i. Ponadto wystawione są dzieła M atejki,
Pruszkowskiego i Tondosa. ____

WYŚCIGI PSÓW POLICYJNYCH W WIEDNIU. 
Na onegda.jszem zgromadzeniu „Stowarzyszenia o- 
pieki nad psami" w W iedniu postanowiono uraą- 
dzić 'v czerwcu b. r. trzydniowe wyścigi psów * 
dopuszczeniem do udziału także psów zagranic®-:

KuBIETY SĘDZIAMI PRZYSIĘGŁYMI. Pism a wie­
deńskie donoszą, że prawdopodobnie już w ciągu 
najbliższych miesięcy powołane zostaną kobiety w 
W iedniu do pełnienia obowiązków sędziów prey-

S1(Kr ) hW JAKI SPOSÓB EKS-CESARZ KAROL 
PODPISAŁ POŻYCZKĘ WOJENNĄ? Były cesar*
Karol podpisał ostatnią pożyczkę wojenną w austro- 
weg. Zakładzie kredytowym, w Laenderbanku i W 
budapeszteńskim  banku dla handlu i przem ysłu, 
w każdej instytucyi po 100 milionów koron. H ojna 
to subskrypeya — ale też niestety! subskrypcyą 
została! Karol nie w płacił na te patryotyczne zobo­
wiązania ani jednej korony! Zlecenie jego banki 
wy konał y i obciążyły subskrybow aną sumą konto 

funduszu familijnego, względnie osobiste konto 
Karola. Bankom nie przyszło nawet na  myśl żądać 
od ówczesnego cesarza — pokrycia n a  te zobowią­
zania. Tymczasem stosunki zmieniły się zasadniczo, 
kurs pożyczki spadł znacznie, a banki widziały sią 
zmuszonymi żądać od byłego cesarza pieniędzy.

W szystkie listy upomina.lne, wysyłane do Eckerts- 
au ^-'pozostały  bez odpowiedzi, również i osobista 
interweneya nie odniosła skutku. Jeżeli w najbliż­
szych dniach nie nadejdzie z siedziby eks-cesare* 
zadowalająca odpowiedź, — zażądają banki zapłaty
w drodze sądowej. . . .

Karola którego obecnie finanse są wcale nieswie- 
tne _  niogą skargi i egzekucye bankowe doprowa­
dzić do torby dziadowskiej.

STRAJK LEKARZY W HALLI n. S. Z powodu po. 
stanowienia mdv robotniczo-żołnierskicj. że naleAy 
pujsoz.iduz *pi-wuz.pt> oppo/s.w .)A?.oiy. ojuzooj.wziwcf

pracy w szpitalach i iaza-retarli w Halli n. S. wszy- 
"lekarze, oficerowie san itarn i i sanitaryuszki, 

-■hutk lont czego p-rzoszJo 3ii90 rciunj'ch i chorych 
i . t -  v. u,cii io bez opieki i dozoru.
' K G £,TO LWY. W ubiegłym roku zginęły
ne, .dworcu kolejowym pod Beronem , skutkiem  wy­
padku kolejowego,' cztery młocie, tresowane lwy,
csfonnpriaon wlacnnftr TTIFUTIPI TY1P TI y.A-Tn/i Hfl.lTPnbBOka.
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Obecnie przvsz’o do pozasądowego porozumienia 
między zarządem kolei a właścicielem zabitych 
lwów, w następstw ie czego dyrekeya kolei zgodziła 
się na wypłacenie poszkodowanemu kwoty 100.000 
marek.

MIĘDZYNARODOWA EOMISYA EPIDEMI­
CZNA W BUDAPESZCIE. Z Budapesztu dono­
szą, że pod przewodnictwem pułkownika Byxa 
utw orzyła się tam  międzynarodowa komisya 
epidemiczna, składająca się z Węgrów, Serbów, 
Francuzów, Rumunów i Czecho-Słowaków, któ­
rej zadaniem  będzie energiczna walka ?. hisz­
panką, tyfusem i innem i chorobami epidemi­
cznemu

Z POWODU BRAKU W ĘGLA W  W IEDNIU
zezwoliło m inisterstwo robót publicznych tea­
trom  i kinom grywać tylko pięć razy w tygo­
dniu. Kawiarnie będą, począwszy od 15 stycznia 
tylko do godz. 9 wieczór otwarte.

POWÓDŹ W  PARYŻO. W ostatnich dniach 
gwałtownie wezbrały wody w Marnie i Sekwa­
nie. Podmiejskie okolice Paryża są zupełnie 
zalane. Niebezpieczeństwo powodzi wzrasta z 
każdą chwilą.

N A D E SŁ A N E .

K U R S A  P R A W N I C Z Ejr Rynek główny I .  Tl. 
KRAKÓW

Szybkie przygotow anie przez fachow e siły a) do egzaminów 
i rygorozów  praw niczych U niw ersy tetu  krakow skiego i lwow­
sk iego  b) egzaminów adw okackich, sędziowskich i notaryalnych. 

System  ^ ła  w ojskowych i urzędników  zastępu je  w zupeł- 
I ności przygotow anie indyw idualne, bez potrzeby

p is e m n y  opuszczania m iejsca pobytu.
Lekcye zbiorowe I indyw idualne. 

W ypożyczanie sk ry p tó w , skrutów i  ustaw, 
fnform acye i prospektu na żądanie. 

Przygotow anie odpowiednio do zm ian politycznych.

W arsztat sssewsk! ft. 3 .  K., ul. Straszewskiego 2, 
zawiadamia zakłady humanitarut', ochronki i najuboższą 
ludność, iż nadal przyjmuje obuwie wszelkiego rodzaju 
do naprawy. 21

Główny m agazyn żywnościowy W. P. w Kra­
kow ie (oddział wozowy), ul. Bosacka, ma do sprze­
dania k iik a d s ie s ią t  fu r  n a w o z u . Bliższe 
w iadom ości udziela się zaraz w kancelaryi pow yż­
szego parku. 22

Dr. Krzysztof Missona
wdynuje w chorobach .kornych i wenerycznych,

codziennie od godz. 2—5. 137
ulica Pijarska 19, I. piętro (obok bramy Floryańskiej).

C em ent p o r f ia n d s k i  i w a p n o
dostarcza wagonami firma 139

Jan M M  w Dorowie Brataj, ul. Biejiita 3?.
P o d r ę c z n i k  n a r c i a r s k i  inż. a .  Bobkow 

skiego, Kraków 1918, do nabycia we wszystkimi 
księgarniach. 142

O rty  do ciapek!
151

Dla Wojska 
Polskiego!

poleca firma
l  hmrzy c k i. M agazyn p a n io m , Mm, ulica B o i y a t ó a  §.
Cena 12 tuz. K 44'—, pizy większej ilości znacznie taniej.

Polska Lotcc-ya Klasowa na inwalidów wojennych 
Oddział Ministerstwa spraw wojskowych w Warszawie’ 
Główne w ygrane: około K 600.00Q, K 400.000, K lOO.OOoj 
K 100.000 i t. d., łącznie H. iOO wygranych w kwocie 
około 7 milionów koron. Co drugi los wygrywa. — Cią­
gnienie w Warszawie. — II-giej klasy 22 i 24 stycznia 
1919 roku.

Losy: ósemka K 14, ćwiartka K 28, połówka K 56, 
cały K 112. — (Pieniądze najwygodniej przesłać przeka­
zem). Podania o kolektury wnosić należy: Galicya za­
chodnia do 15 stycznia 19!9, Galicya wschodnia do 15 lu­
tego 1919. tSencraSna fóeprezer>ii>«ya Polskiej L-s- 
ie ry i K la so w e j N, i , W. Kraków, ul. Karmelicka 
1- 10. 6

Pralnia i farbiarnia .Tącza1 w Krakowie przyj­
muje nadal, jak dotychczas, wszelkiego rodzaju bez wy­
jątku materyaly wełniane, jedwabne, aksamitne, pluszowe 
stc. etc., tak cienkie, jak i najgrubsze, do czyszczenia 
i farbowania, wykonując poruczoną robotę misternie, 
jak do tej chwili. jj

M ię sk a  S p a r ta k u s a ,
B erlin . (P. A. T.) 11 stycznia 1919, godz. 1-sza

w południe rząd ogłosił: P ow stan ie grapy Spar­
takusa zbliża się  do upadku. Inicyatyw a jest w 
ręku wojsk rządowych. Powstańcy skazani są 
wyłącznie na obronę i tylko z trudem  się trzy­
mają.

B erlin , (P. A. T.) 10.000 demonstrujących ro­
botników kierunku radykalnego domagało się 
wczoraj, aby obie strony złożyły broń. Z tłum u 
wołano albo rząd jest za nami, albo w ystąpim y  
przeciw  przyw ódcom . Delegacya dem onstran­
tów m iała dziś otrzymać od rządu odpowiedź: 
EincŁkorn opuścił budynek prezydyum  połicyi 
wraz z Liebknechtein, R adkiem  i  in n ym i uzbro­
jonym i zw olennikam i. Przenieśli się oni do bro­
waru w Aleji wrocławskiej, który przemieniono 
w cytadelę. W ojska rządowe zajęły przedpołu­
dniem budynek „Vorwaerts‘u ‘\  Śląski dworzec 
kolejowy, gmach wydawnictwa Mosego i Ulł- 
steina oraz wydawnictwa Schorla, jakoteż biu­
ra Wolffa znajdują się jeszcze w rękach Spar­
takusa.

Zdobj cie redakeyi „Vorwaertsu“.
Berlin . (P. A. T.) W sytuacyj nastąpił stanow­

czy zwrot na korzyść rządu. W ojska rządowe 
obsadziły w reszcie redakcyę „V orw aertsu“. A-
tak na budynek ten rozpoczął się o godz. 7 ra ­

no. O godz. 8 rano otworzyła arty lerya ogień. 
Gdy budynek zaczął płonąć, żołnierze Sparta­
kusa w yszli. Wzięto 300 jeńców , w śró d  których 
jest rzekomo 20 H osyan. W ojska rządowe m ia­
ły 5 zabitych i 8 rannych. Grupa Spartakusa 
m iała 40 zabitych.

Ucieczka Liebknechia?
W iedeń. (P. A. T.) Dzienniki przynoszą w for­

mie pogłoski wiadomość z Berlina o uy/ięzieniu  
L iebknechta i  Róży Luksem burg. Wedle innych 
informacyi Liebknecht prawdopodobnie uciek ł 
zagranicę, o czem by świadczyło to, że rodzina 
jego wyjechała już do Szwajcaryi.
19 stycznia dm em  zwycięstwa  

bolszew ików  niem ieckich.
Berlin. (B. K.) Od kilku dni zaczynają zwo­

lennicy Spartakusa przeryw ać połączenia dru­
tow e w B erlin ie. W pismach ulotnych, rozsze­
rzanych dzisiaj w Moabicie zapowiadają zwo­
lennicy Spartakusa gw ałtow ne uszkodzenie  
środków  kom unikacyjnych  w N iem czech, jako  
dalszy etap n iszczenia  w rogiego rządu i staw ia­
nie przeszkód do wyborów zgromadzenia naro- 

j nowego. Pism a ulotne, rzucane także z samolo- 
I tów, oznaczają dzień 19 s . m . jako dzień zw y- 
1 cięstw a bolszew izm u w  całych  Niem czech.

Anglia pragnie naw ^zeć s t o n k i  z P o ls k i
Warszawa (P. A. T.). M inisterstwo spraw zagra­

nicznych otrzymało z B em a od nadzwyczajnej cle- 
iegacyi notyfikacyjnej, wysianej do krajów enitenty 
przez kom endanta Piłsudskiego, wiadomość telegra­
ficzną. według której członkowie misyi angielskiej, 
udający się do Pc-lsiii, zwrócili się do nadzwyczaj­
nej delegacyi notyfikacyjnej z oświadczeniem, że

królewski rząd angielski pragnie nawiązać stosunki 
z władzami polskicmi oraz polecili zapewnić gene­
rała Piłsudskiego, iż sprawa rozwoju Polski leży 
rządowi angielskiemu na sercu i uczyni on wszy­

stka możliwe, aby dopomódz do odbudowania 
Polski.

Uznanie dis wojsk polskich.
Paryż (P. A. T.). „Matin" z 20 grudnia z. r. do­

nosi, że gen. Ironside, dowódca wojsk sprzymie­
rzonych na froncie archangielskim , telegrafował do 
sztabu wojsk polskich we Francyi co następuję: 
Oddziały polskie, które brały udział w dużej bitwie 
nad Dżwiną, w wysokim stopniu sią wyróżniły i 
otrzymały kilka orderów za najwyższy stopień bra- 
wury. _____

Położenie w Poznańskiem.
Poznań. (B. K .) O sytuacyi w Poznańskiem 

dowiaduje się Biuro Wolffa ze źródła m iaro­
dajnego: Koło Inowrocławia stoją siły  n iem iec­
kie, w raz z artyleryą, oszańcow ane przy lin ii 
kolejow ej A rgew ow  i  B ydgoszczy. W Nakle zo­
stało zaw arte zaw ieszen ie  broni. P olacy  złożyli 
broń. D w orzec kolejow y obsadzili N iem cy. W 
mieście utworzono m ieszana smłieyB. W Żnince 
położenie niezmienione. W Kolmie i Czernko­
wie zawarto zawieszenie broni. Między Den- 
czynem a Wolsztynem położenie bez zmiany. 
W Rawiczu zawieszenie broni.

T o w . popierania przem ysłu kobiecego urzą­
dza jednomiesięczny kurs naprawiania bielizny i sukien, 
oraz cerowania pończoch. Wpisy przyjmuje się w biurze’ 
Tow. popie.-, przem. kobiee., Kraków, ul. Franciszkańska 1 
parter, w lokalu Banku chrześcijańskiego. 120

Uczeń z dobrego domu zostanie przyjęty do nauki 
dotniczo-jubilerskiej, z caiem utrzymaniem. Zgłoszenia 
do firmy B. Armatowicz, ltyuek główny 17. 2

D O  SP&.2EUAKIA
maszyna do szyc:a Singeru pierścieniowa. Wiadomość: 
Lelewela 7, III p., drzwi na lewo. 23

RSOYER
Jan Bochenek wióruje i froteruje i chodzi do sprzątania. 
5 Listopada Nr 1. 25

SP22_DtfM
wannę cynową, Krzywa 5, I. p., drzwi 1. 27

M i M ila  ras. i  m  i f i i .
Wiedeń (P. A. T.',. Przed niedawnym  czasem przy­

byto do W iednia 22 Rcsyan, rzekomo członków ko- 
• misyi, która się miał zająć wystaniem  z powrotem 
■ dó ltosyi jeńców wojennych, przebywających je- 
i szcza na Węgrzech. Władze zwróciły uwagę na tych 
j  Rcsyan i zebrały dowody, że 18 z nich jest agitato- 
; ram i bolszewickimi. Tych wydalono, pozwolono je­

dynie pozostać czterem oficerom, którzy wykazali, 
; żc nie m ają nic wspólnego z agitacyą.

Haga (P. A. T j. Itolands news Bureau donosi, że 
do Pragi przedostało się wielu agitatorów bolsze­
wickich, którzy przywieźli dużo pieniędzy i wyda­
wnictw.

Porozum! eme bolszewicko-ruskie.
Paryż. (P. A. T.) „Matin“ donosi pod datą 30 

z. m. z W arszawy o wydarzeniach na U krai­
nie, iż b olszew icy zajęli K owel oraz.że Polacy 
oświadczają, że N iem cy sta ją  s ię  coraz więcej 
hordą godną pogardy. O ukrucieństw ach Rusi­
nów donosi pismo, że po zajęciu Kowla, w ym or­
dow ali oni 90 oficerów . Pismo stwierdza, że 
istnieje porozum ienie między bolszew ikam i a 
K asinam i.

Czesi zajęli Węgry po Dunaj.
 ̂ Budapeszt (P. A. T.). M inisterstwo wojny ogłasza: 

Czesi obsadzili Lewa, Polisak, Neagy, Miclialy. Ko­
ło Komorna posunęli się Czesi aż do mostu nad Du­

najem. W rękach Węgrów znajduje się jeszcze 
przyczółek mostowy na południc od m iasta.

SZCZĘŚCIE.
Poszukuje się fachowych ajentów do rozsprzedaży po- 

kupnego artykułu na całą Polskę. Pierwszeństwo mają 
inwalidzi. Zgłoszenia pod rX. X.“ do admintstr. „Gońca 
krak.“ 124

IN T R A T N Y  INTERES
dla PP nauczycielek na prowincyi i dla PP. Pocztmi- 
strzyń w całej Polsce. Zgłoszenia pod „K. K.“ w adm. 
„Gońca krak.“ 135

— - — — _

uzdolniona w ekspedycy: masarskiej potrzebna zaraz 
Różycki, Sławkowska 22. 140

P A N O W IE
urzędnicy byłej uustryackiej poczty polowej Nr. 423 (Wa- 
pniorka) zechcą łaskawie podać swoje miejsce pobytu 
pod adresem Adolf Terieh, Kraków, Floryańska 24. 143

K A N D Y D A T  IćÓ TA R Y A Ł N Y ^
uzdolniony także do substytucyi, poszukuje posady. — 
Zgłoszenia pod „Substytut11 do administracyi .Gońca Kra­
kowskiego11. 144

p E 2 £ H S V W «tM A
po rosyjsku poszukuję osoby. Karmelicka 8, I. piętro na 
lewo od 2—3. 145

M ŁODZIENIEC
lat 25 na stanowisku rządowem (z zawodu handlowiec) 
ożeni się z panną miodą, przystojną, łagodnego usposo­
bienia, która dopomoże mu do założenia interesu. Zgło­
szenia. z załączeniem podobizny, za zwrot której ręczę 
słowem honoru, do adm. .Gońca" pod „25 lat“. 15

kilka wózków na resorach u p. Korola Strycharza, lakier­
nika powozów, Kraków, Zwierzyniecka 31. 28 i

Kua-sg-
wóz legarowy na resorach na jednego i pars 
szenia: G ab len z, ul. Królowej Jadwigi 33.

UTijićJ 
nakrycia stołowe, używam:, 
więcej osób. Lubicz 30, I p., 1

koni. Zgło- 
32

ruo lub a!r.ako

107
znającego się głównie na warzywnictwie i sadownictwie 
na stół poszukuje obszar dworski Żyznów, p. Strzyżów.

Z A  U D Z IE LE N IE
pomocy do ukończenia kursów zajmie się gospodarstwem 
domowem młoda, sympatyczna wdowa. Zgłoszenia pod 
„Janina* do adm. „Gońca11. 1

„PRĄD" _
Warsztat elektrotechniczny, Kadziwiłłowska 21, ma do 
sprzedania różne dynamotnaszyny i motory oraz mate- 
ryały elektrotechniczne. 114

P© S7U K tJJS SIĘ 115
sklepu frontowego z przyległą ubikacyą za sowitem wy­
nagrodzeniem. Zgłoszenia „Prąd11, Radziwiłłowska 21.

" iK łY N IE K
kawaler poszukuje natychmiast p o k o ju  umeblowanego 
(ewentualnie w Podgórzu w pobliżu linii tramwajowej). 
Zgłoszenia: inż. Henryk Kikingcr, ul. Karmelicka i. 38 
Wydział górniczy. 102
■ WaYWAHTMO f»AMA,
który w niedzielę 5-go b. m. na wieczornem przedsta­
wieniu w teatrze Powszechnym powiedział mi parę słów, 
aby się stawii, o ile jest człowiekiem honoru, we wto­
rek lub w środę, o godz. 6 przed kawiarnią teatralną, 
w przeciwnym razie uważam to wszystko za potwarz, 
a jego za obłudnego kłamcę. J. Kowalczyk. 24

H o te l „ P o lo n ia "
poszukuje od 15. 1. 1919 11. „iondinera* za dobrem wy­
nagrodzeniem. Wiadomość hotel „Polonia11 Kraków, od 
godz. 0—7 wieczór. 121

3 £5 AR.AZ 2
Kio posiada w iadomość o Ja . etzach, zechce podać ła­

skawie: ul. Siemiradekiego 15, dr. Kanneiiberg. 141

W ydaw ca: V/ zastępstw ie Spółki W ydaw niczej „E ditor11 Jsrztf Konarski. — Redaktor odpow.: Jan S tankiew icz.— Bruk. Ludowa w  K rakowie.


